
Ponad

112 tys. km
bez remontu

WARSZAWA (PAP). Kie­
rowca samochodowy z Rudz­
kich Zakładów Przemysłu Wę 
glowego ob. Wilhelm Kondek 
otrzymał od czechosłowackiej 
firmy, reprezentującej fabrykę 
samochodów .„Skoda" dyplom 
honorowy oraz upominek w po­
staci portfelu i papierośnicy z 
plakietą za przejechanie 
112 054 km na samochodzie 
osobowym „Skoda" Tudor 1101 
bez naprawy głównej.

lELNOPOLSKI
Poznań, piątek 18 sierpnia 1950 r. Nr 226 (1965)

Amerykanie zwalniają
hitlerowskich zbrodniarzy wojennych

skazanych przez Trybunał Norymberski
BERLIN (PAP). Amerykańskie wła­

dze okupacyjne podały oficjalnie 
do wiadomości, że w dniu 16 bm. wy­
puszczono na wolną stopę z wię­
zienia w Landsberg następujących 
hitlerowskich zbrodniarzy wojen­
nych, odbywających kary więzienia 
na podstawie wyroków, wydanych w 
Norymberdze:
1) Friedrich Flick, jeden z 

największych przemysłowców 
niemieckich, b. hitlerowski dy­
rektor koncernu „Vereinigte 
Stahlwerke". Flick odbywał ka­
rę więzienia za udział w woj­
nie agresywnej, udział w mor­
dach i grabieży na terenach 
okupowanych przez hitlerow­
ców, za spowodowanie śmier­
ci 6etek tysięcy robotników, 
ściągniętych przymusowo do 
pracy w Niemczech z rozmai­
tych krajów okupowanych.

2) Walter Darre, b. hitlerow­
ski minister rolnictwa, przy­
wódca chłopskiej organizacji 
narodowo-socjalistycznej, któ. 
Ty odbywał karę więzienia za 
zbrodnie przeciwko ludzkości, 
udział w wojnię agresywnej i 
masowe mordowanie robotni­
ków przymusowo sprowadzo­
nych do Niemiec.

3) Fritz Ter-meer, b. dyrektor 
L G. Farbenindustrie, odpo­
wiedzialny za udział w przygo­
towaniu wojny agresywnej, w 
zbrodniach przeciwko ludzko­
ści, w grabieży na terenach 
okupowanych przez hitlerow-

ców, a w szczególności za ma­
sowe mordy, popełnione na 
ludności cywilnej. FRITZ TER- 
MEER OSOBIŚCIE ZORGANI­
ZOWAŁ PRODUKCJE GAZU 
„CYKLON B", PRZY POMOCY 
KTÓREGO HITLEROWCY ZA­
TRUWALI MILIONY LUDZI.

4) Heinrich Lehmann, b. dy­
rektor naczelny zakładów Krup, 
pa, odpowiedzialny za zbrodnie 
przeciw ludzkości, udział w 
wojnie agresywnej, grabież na 
terenach okupowanych przez 
hitlerowców, udział w mordo­
waniu jeńców wojennych i ro­
botników przymusowo sprowa­
dzonym do Niemiec,

5) Kurt Rothenberger, b. se­
kretarz 6tanu w hitlerowskim 
ministerstwie sprawiedliwości, 
odpowiedzialny za udział w 
mordowaniu przeciwników re­
żimu hitlerowskiego, za opra­
cowanie ustawodawstwa rasi­
stowskiego, autor dekretów, 
wymierzonych przeciwko lud. 
ności krajów okupowanych 
przez hitlerowców.

6) Rudolf Lehmann, b. hitle­
rowski 6ędzia wojskowy, odpo­
wiedzialny za udział w mordo-

Braterskie spotkanie 10 tys. młodzieży 
z rożnych krajów 

na Lazurowym Wybrzeżu
GENEW7A (PAP). Z Paryża 

donoszą, że pomimo szykan 
ze strony władz ponad 10 ty­
sięcy młodzieży zgromadziło się 
na lazurowym Wybrzeżu w 
związku z pokojowym zjazdem 
młodzieży francuskiej i wło­
skiej.

W Nicei, Mentonie, Cannes i 
innych miejscowościach wy­
brzeża odbyły się manifestacje 
młodzieży pod hasłem pokoju 
i przyjaźni między narodami.

Delegacja włoska, znacznie 
©graniczona w liczbie z powo­
du trudności paszportowych i

Czyn chłopski 
na cześć

Kongresu Pokoju
Chłopi gminy Buk, zdając 

sobie sprawę, że najlepszą od* 
powiedzią na knowania podże* 
gaczy wojennych jest stały 
wzrost produkcji i budownic* 
twa pokojowego, zobowiązali 
się na cześć mającego się od« 
być w Warszawie Kongresu Po= 
koju wykonać gruntownie wszy* 
stkie zasiewy ozime, przedter* 
minowo zrealizować planowy 
Skup zboża i w 100 proc. wyko* 
nać plan kontraktacji roślin 
przemysłowych i trzody chlew* 
$ej. (B)

wizowych, stawianych przez o- 
ba rządy, przybyła już do Can­
nes witana entuzjastycznie 
przez młodzież francuską i 
przez gości zagranicznych.

We wtorek odbyło się bra­
terskie spotkanie młodych re­
publikanów hiszpańskich i nie­
mieckiej młodzieży demokra­
tycznej.

Również delegacje Vietnam- 
czyków i Arabów z Afryki pół­
nocnej rozbiły już namioty na 
Lazurowym Wybrzeżu. Tysiące 
młodzieży robotniczej Paryża 
przybyło wszelkimi środkami 
transportu.

13 osobowa delegacja pol­
skiej młodzieży pracującej z 
departamentu Nord i Pas de 
Calais, którą żegnała uroczy­
ście Polonia w Lens, przybyła 
do Nicei.

Przybycie Polaków wywołało 
w Nicei powszechny entuzjazm. 
Delegacja polska witała na 
dworcu w strojach ludowych 
przybywających Włochów.

GENEWA (PAP). Z Paryża 
donoszą, że w związku z roz­
poczęciem zjazdu nicejskiego, 
większa część sztafet pokojo­
wych przybyła już do Nicei. 
Sztafety z Cherbourga, Dun­
kierki i Metzu, opuściwszy Tu- 
lon, gdzie odbyła się wielka 
manifestacja, zbliżają się do 
Nicei. Sztafetom z Metzu i 
wschodniej Francji towarzyszy 
grupa kolarzy, którzy przez ca­
łą drogę otaczają samochody 
ciężarowe, wiozące młodzież. 

waniu jeńców ^ro lennych i 
przeciwników reżimu hitlerow­
skiego.

7) Karl Rasche, b. dyrektor 
banku drezdeńskiego. Brał u- 
dział w finansowaniu ruchu na- 
rodowo-socjalistyczmego i woj. 
ny argesywnej Hitlera. Uczest­
niczył w grabieży krajów oku 
powanych przez hitlerowców.

8) Otto Dietrich, b. szef wy­
działu prasowego 
rowskim sztabie generalnym, 
odpowiedzialny 
przeciwko ludzkości 
okrucieństwa wobec cywilnej 
ludności w krajach okupowa­
nych przez hitlerowców.

CZY 
TEI

Amerykańskie władze okupa-, 
cyjne uzasadniły zwolnienie 
wyżej wymienionych zbrodnia­
rzy wojennych ich... „dobrym 
sprawowaniem się w więzie­
niu”. •

Agencja ADN dowiaduje się. 
że zwolnienie 8 zbrodniarzy 
wojennych pozostaje w związku 
z amerykańsko-angielskimi pla­
nami ponownego uzbrojenia 
Niemiec Zachodnich i utworze­
nia armii zachodnio-niemiec- 
kiej. W najbliższym czasie na­
stąpi zwolnienie dalszych zbro­
dniarzy wojennych,, odbywają­
cych kary więzienia w Niem­
czech Zachodnich.

przy hitle-

za zbrodnie
oraz za

Wszystkie siły na wsi 
na front walki 
o realizację 6-letniego 

planu
głównym hasłem ZSCh

WARSZAWA (PAP). W 
Warszawie zakończyło obrady 
V Plenum Zarządu Głównego 
ZSCh, poświęcone udziałowi 
Związku w realizacji zadań 
planu 6-letniego w dziedzinie 
gospodarczej, społecznej i kul­
turalnej na wsi oraz przeanali­
zowaniu wyników tegorocznej 
działalności samopomocowej.

Dyskusja poświęcona była 
głównie sprawie realizacji pla­
nu 6-letniego, którą uznano za 
naczelne zadanie działalności 
Związku na najbliższe Jata. Po­
dejmując wielkie zadanie mo­
bilizacji wszystkich sił społe­
cznych ma wsi do realizacji pla­
nu 6-letniego oraz zadanie or­
ganizowania tych sił do walki 
o wykonywanie planów w gro­
madzie, plenum ZSCh ustaliło 
główne wytyczne dla ogniw 
związkowych ma okres 6-lecia. 
Działalność ZSCh rozwijać się 
będzie w trzech głównych kie­
runkach w dziedzinie walki ° 
wykonanie planu. Związek bę­
dzie dostępnymi sposobami po. 
pularyzował plan i -propagował 
jego treść wśród mas chłop­
skich, będzie uczestniczył w o- 
pracowywaniu planów tereno­
wych według wytycznych pla­
nu państwowego oiaz będzie

czuwał nad samym wykonaniem 
planów produkcyjnych i kultu­
ralnych w gromadach. W zwią­
zku z tym główną uwagę zwró­
cono na uaktywnienie pracy 
kół gromadzkich Związku.

Wszyscy działacze terenowi 
stwierdzili zgodnie, że zadania 
Związku w realizacji planu 6- 
letniego zmobilizują aktyw sa­
mopomocowy w całym kraju do 
zwiększenia wysiłków we wszy­
stkich dziedzinach pracy samo­
pomocowej i do udoskonalenia 
metod tej pracy w gromadach.

PEKIN (PAP). Jak podaje 
radio Phenian. odbyła się tam 
uroczysta akademia, poświęcos 
na piątej rocznicy wyzwolenia 
Korei przez Armię Radziecką 
spod jarzma japońskich impes 
lialistów.

Obszerny referat na aktualny 
temat związany z rocznicą, wy*

II

niczym wykazać się mogą po­
ważnymi osiągnięciami.

Na ogólną liczbę ponad 
18 800 kobiet zatrudnionych w 
hutnictwie, blisko 16 tys. bie- 
rze udział we współzawodni­
ctwie pracy. W kilkunastu zakł 
pracy utworzono 112 kobiecych 
brygad produkcyjnych.

74 kobiety wyróżniające się 
zdolnościami, ofiarną i wydaj­
ną pracą, wysunięto na 
nicze stanowiska.

Coraz więcej kobiet 
również w wydziałach 
cyjnych tzw. gorących, 
wielkie piece.

Płeć . ! . .piękna- me obawia sie.
wielkich pieców

Coraz więcej kobiet awansuje
KATOWICE (PAP). W 

Katowicach odbyła się ogólno­
krajowa narada aktywu kobie­
cego Związku Zawodowego 
Hutników, która dokonała oce­
ny dotychczasowych osiągnięć 
kobiet zatrudnionych w przemy­
śle hutaiczym oraz nakreśliła 
kierunek j metody pracy w 
myśl wskazań ostatniej uchwa­
ły sekretariatu CRZZ w spra­
wie pracy związków zawodo­
wych wśród kobiet.

Jak wynika z wygłoszonych 
referatów oraz wypowiedzi li­
cznych dyskutantów, kobiety 
zatrudnione w przemyśle hut-

%

kierów-

pracuje 
prcduk- 
jak np.

Hasła na I Polski
Koagros Pokoju

WARSZAWA (PAP). Polski Komitet Obrońców Po­
koju ogłosił hasła na I Polski Kongres Pokoju. Czołowe 
hasła głoszą:

„Ręce precz od Korei! Sromdna klęska i hańba czeka a- 
merykańskich napastników!"

„Niech żyje bohaterski naród Korei, który uwalnia swo­
ją ojczyznę od amerykańskich interwentów!"

„Niech żyje walka narodów kolonialnych o wolność i 
niepodległość! Precz z interwencją amerykańską w we­
wnętrzne sprawy narodów azjatyckich!"

Następne hasła pozdrawiają: przodującą silę świa* 
towego obozu pokoju — Związek Radziecki, kraje demo* 
kracji ludowej j walczące o pokój masy ludowe krajów 
kapitalistycznych.

Przekazując pozdrowienia bojownikom o pokój na ca­
łym świecie: robotnikom portowym Francji, Włoch, Belgii 
i innych krajów kapitalistycznych, dalsze hasła przypo­
minają, że apel pokoju podpisało już 275 milionów ludzi, 
że miliard ludzi, którzy stoją na straży pokoju, pokrzyżuje 
plany ludobójców atomowych.

Osobna grupa haseł mobilizuje naród polski do walki 
o plan 6-letni. Oto niektóre z nich:

„Niech żyje nasz wielki plan 6-letni! Walcząc o wzrost 
naszej siły gospodarczej i obronnej, o wzrost kultury i 
dobrobytu mas pracujących— utrwalamy sprawę pokoju!"

„Więcej węgla, więcej stali, więcej maszyn, więcej tka­
nin! — Zwiększając produkcję, wykonując przedtermino­
wo plany, wzmagamy nasz wkład w walkę o pokój!"

Wiele haseł mówi o zadaniach narodu polskiego w wal­
ce o pokój. — Głoszą one m. innymi:

„Polska — niezłomnym ogniwem frontu pokoju. Wyku­
wać jej siłę i obronność — to nasze główne zadanie w 
walce o pokój!"

„Kobieto polska, pamiętaj — podżegacz wojenny, to 
morderca, to wróg, który czyha na życie twych dzieci. 
Walka o pokój — to walka o życie, o jasną przyszłość 
młodego pokolenia!"

„Pokój — to nauka, praca, to lepsza przyszłość 
ście młodego pokolenia. Młodzieży polska, stawaj 
wszych szeregach obrońców pokoju!"

Trzy końcowe hasła brzmią:
„Niech żyje Wojsko Polskie — straż pokoju i

ległości! Niech żyje Marszalek Rokossowski, bohater Sta­
lingradu, Warszawy, Gdańska i Poznania!"

„Niech żyje Prezydent Bolesław Bierut, pierwszy obroń­
ca pokoju w Polsce!"

„Chwała wielkiemu Stalinowi — chorążemu pokoju, o- 
brońcy suwerenności j niepodległości narodów!"

i szczę- 
w pier-

nlepod-

Brytyjska Partia Komunistyczna 
poiępfw
rządowy program zbrojeń

LONDYN (PAP). Komitet i Członkowie rządu brytyjskie- 
Wykonawczy Brytyjskiej Partii! go — mówi deklaracja — usi- 
Komunistycznej opublikował o-' 
świadczenie, w którym podda! 
ostrej krytyce 3-letni program 
zbrojeń do realizacji którego 
postanowił przystąpić labourzy. 
stowskj rząd Wielkiej Bryta­
nii. W ciągu najbliższych trzech 
lat — czytamy w oświadcze­
niu — na cele zbrojeń wydat­
kowanych zostanie 3,4 miliarda 
funtów szterlingów, co wynosi 
przeszło 3 miliony funtów szter­
lingów dziennie. Suma ta wy­
starczyłaby na budowę dodat­
kową 500 tys. domów rocznie 
i oprócz tego na podwyższenie 
emerytur starczych o 2 funty 
szt. dla każdego.

łują wmówić w społeczeństwo, 
jakoby wzrost zbrojeń był gwa­
rancją utrzymania pokoju. 
Zbrojenia zawsze wiodą do 
wojny i doprowadzą znów do 
niej, jeśli naród brytyjski swą 
postawą i czynami nie zmusi 
rządu do zaniechania zbrojeń.

„Anj jednego penriy na zbro­
jenia! 
czernie 
stawie 
Nehru! 
precz od Korei!" 
słami kończy 
Komitetu Wykonawczego Bry­
tyjskiej Partii Komunistycznej''.

Natychmiastowe zakoń- 
wojny w Korei na pod- 

propozycji Stalin — 
Amerykanie „Ręce 

— tymi ha- 
się deklaracja

Pod znakiem walki o ostateczne zwycięstwo 

naród koreański obchodził uroczyście
V rocznicę wyzwolenia KOREI

głosił wybitny działacz związ* koreański, lecz okazał mu na- 
kowy— Kim En5bon. Po'nim 
przemawiali przedstawiciele 
robotników, którzy, potępiając 
z oburzeniem akt brutalnej ins 
terwencji amerykańskiej w 
Korei, zapewnili w imieniu ko* 
reańskich robotników, iż osta; 
teczne zwycięstwo stanie się u- 
działem ludu koreańskiego.

Na zakończenie akademii 
wszyscy jej uczestnicy jedno; 
głośnie uchwalili wysłać po* 
zdrowienia wielkiemu Przyja= 
cielowi ludu koreańskiego — 
Józefowi Stalinowi, wodzowi 
ludu koreańskiego — Kim Ir= 
Benowi i bohaterskiej Armii 
Ludowej.

* * *
15 sierpnia, w piątą rocznicę 

wyzwolenia przez Armię Ra* 
dziecka Korei, ludność Phenia; 
nu dała wyraz głębokiej 
wdzięczności swej wyzwoliciel; 
ce składając wiązanki kwiatów 
u stóp Pomnika Wyzwolenia 
w dzielnicy Moranbon Szereg 
delegacji koreańskich partii pot 
politycznych i organizacji spo; 
łecznych złożyło u stóp pomni; 
ka wieńce.

Na licznych wiecach mówcy 
wyrażali podziękowania Armii 
Radzieckiej j jej Wodzowi — 
Generalissimusowi Stalinowi, 
który nie tylko wyzwolił naród

stępnie bezinteresowną pornoc.
PEKIN. Na uroczystości 

z okazji 5 rocznicy wyzwolenia 
Korei udała się do Korei dele; 
gacja Chińskier Republiki 
dowej w składzie 23 osób, 
legacja zawiozła jako dar 
Kim lr:Sena i koreańskiej 
mii Ludowej dwa jedwabne 
sztandary jak również lckars 
stwa i filmy.

BERLIN. Prezydent Nic; 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej Wilhelm Pieck i pre* 
mier Otto Grotewohl wystosos 
wali telegramy z serdecznymi 
życzeniami do przewodniczące; 
go Prezydium Najwyższego 
Zgromadzenia Narodowego Kim 
Du;Bona i premiera Koreań= 
skiej Republiki Ludowo;Demo* 
kratycznej Kim Ir*Sena z oka5 
zji 5 rocznicy wyzwolenia na; 
rodu koreańskiego przez Armię 
Radziecką od japońskiego ims 
perializmu

PRAGA. Z okazji 5 rocz* 
nicy wyzwolenia Korei przez 
Armię Radziecką, prezydent 
Republik} Czechosłowackiej 
Klement Gotwald przesłał tes 
legram z pozdrowieniami i gra* 
tulacjami do przewodniczącego 
Prezydium Najwyższego Zgros 
madzenia Narodowego Koreań* 
skiej Republiki Ludowo=Demo« 
kratycznej.

Lu: 
De* 
dla 
Ar^



Młodzież polska
u pitniuli siireml Mimliwli sniillin

Ważne uchwały Plenum W
WARSZAWA (PAP). OBRADUJĄCE W PIERW­

SZYCH DNIACH SIERPNIA PLENUM RADY NA­
CZELNEJ ZMP PODJĘŁO UCHWAŁĘ, KTÓREJ 
TREŚĆ PODAJEMY W STRESZCZENIU.

Na wstępie uchwała charak­
teryzuje rożwój sytuacji poli­
tycznej w okresie 2 lat dzia­
łalności ZMP, podkreślając 
wzrost sił światowego obozu 
pokoju i demokracji, któremu 
przewodzi wielki Związek Ra­
dziecki.

„Naszym zadaniem — 
stwierdza uchwała — jest 
skupić pod hasłem walki o 
pokój, przeciwko jego wro- 
rom — przeciwko amery­
kańskim podżegaczom wojen­
nym oraz ich poplecznikom 
i agentom rekrutującym się 
w kraju z niedobitków roz­
gromionej reakcji — wszyst­
kich uczciwych młodych Po­
laków, wszystkich szczerych 
patriotów, bez względu na 
dzielące ich jeszcze różnice". 
..Związek Młodzieży Polskiej 

wanien być pomocnikiem Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej w walce klasowej i 
w budownictwie socjalistycz­
nym. Młodzież ^polska musi 
znaleźć się w pierwszych szere­
gach budowniczych socjalizmu, 

Uchwała mówi następnie o 
przeobrażeniach, jakie nastąpi­
ły wśród młodzieży polskiej 
pod wpływem wielkich osią­
gnięć sił demokracji i socjaliz­
mu

Wyrazem tego jest u- 
dział ponad 270 tys. mło­
dzieży we współzawod­
nictwie, 5.900 brygad 
młodzieżowych w prze­
myślę, oki 1.000 młodzie­
żowych brygad w FGR- 
ach i spółdzielniach pro­
dukcyjnych.
„Mimo znacznych osiągnięć 

— stwierdza uchwała — ZMP 
nie nadążył jednak w swej 
pracy za rosnącymi zadaniami, 
jakie stawia przed nim Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza 
wraz z całym obozem demo­
kratycznym".

PODKREŚLAJĄC KO­
NIECZNOŚĆ ZASADNICZEGO 
PRZEŁOMU W DZIAŁALNO­
ŚCI ZWIĄZKU, UCHWAŁA 
WSKAZUJE NASTĘPUJĄCE 
SPOSOBY PRZEZWYCIĘŻE­
NIA BRAKÓW:

Po pierwsze, ZMP winien 
znaczpie wzmocnić i rozsze-

Ronf ef*enę jo 
przedstawicieli mocarstw zachodnich 
z hitlerowskimi oficerami w Stuttgarcie

BERLIN (PAP). Specjalny 
korespondent dziennika „Berli- 
ner Zeitung am Abend" w Stutt­
garcie uzyskał wiadomości na 
temat konferencji przedstawi­
cieli zachodnich mocarstw oku­
pacyjnych j 20 oficerów nie­
mieckich, która odbyła się tam 
22 lipca br.

13-letni chłopiec 
uratował 

życie rodzicom
SZCZECIN (PAP). Pogotowie 

ratunkowe w Choszcznie zosta« 
ło wezwane do wsi; Kiełpino 
(gmina Kołki), gdzie ciężkiemu 
wypadkowi porażenia prądem 
ulegli Walentyna i Jan Hein= 
Tychowie.

Po przybyciu na miejsce 
stwierdzono, że 13=letni syn 
Heinrychów — Władysław ro» 
bi porażonym sztuczne oddy- 
chanie, dzięki czemu rodzice je­
go odzyskali przytomność.

Chłopiec zapytany w jaki 
sposób uratował życie rodzicom 
— oświadczył, iż widząc, że 
matce i ojcu grozi śmierć, gdyż 
dotknęli drutu wysokiego na* 
pięcia, przez materiał mary* 
narki odczepił druty, potem za« 
stosował rodzicom sztuczne od’ 
dvchan:e, ratując im tym spo­
sobom życie.

Władysław Heinryćh ukoń* 
czyi w szkole kurs PCK I stop* 
nia.

rzyć swą pracę ideologiczno- 
wychowawczą.

Po drugie, ZMP winien śmia­
ło mobilizować wszystkie siły 
młodzieży do walki o wykona­
nie 6-letniego planu rozwoju 
gospodarczego i zbudowania 
podstaw socjalizmu w Polsce.

W przemyśle organizacje 
ZMP-owskie winny podjąć 
wszelkie wysiłki, aby znacznie 
zwiększyć udział młodzieży w 
walce o przedterminowe wy­
konanie planów produkcyj­
nych. Organizacje ZMP-owskie 
winny rozwinąć szeroką dzia­
łalność w celu podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych mło­
dzieży w przemyślę, pomagać 
w wysuwaniu najlepszych mło­
dych robotników na odpowie­
dzialne stanowiska.

Wzedstawiciel ZSRR — Malik 
odpiera nieuzasadnione zarzuty 

delegatów państw zachodnich 
w RADZIE BEZPIECZEŃSTWA

NOWY JORK (PAP). DNIA 14 SIERPNIA RADA BEZPIE­
CZEŃSTWA POD PRZEWODNICTWEM DELEGATA ZSRR
MALIKA, WZNOWIŁA DYSKUSJĘ NAD KWESTIĄ KORE­
AŃSKĄ.
Głos zabrał przedstawiciel 

Ekwadoru Quevado, który — 
jak należało oczekiwać — po­
parł stanowiska USA. Quevado 
wypowiedział się przeciwko 
zaproszeniu przedstawiciela
północnych Koreańczyków,
twierdząc, że Korea Północna 
jest rzekomo „agresorem" oraz 
ingnoruje rezolucję Rady Bez- 
pieczeństv e wzywającą północ­
nych Koreańczyków do wyco­
fania się poza 38 równoleżnik.

Dłuższe przemówienie wygło­
sił przedstawiciel Norwegii 
Sunde, który — zgodnie z ob- 
strukcjonistyczną taktykę blo­
ku anglo-amerykańskiego — 
usiłował przerzucić na Zwią­
zek Radziecki winę za impas 
wytworzony przez wspomniany 
blok w Radzie Bezpieczeństwa 
na tle zagadnień procedural­
nych.

Na konferencji tej omawiano 
sprawę utworzenia tzw. „nie­
mieckiej ochrony federalnej". 
Przedstawicie] USA — major 
Stevenson, który przybył na 
konferencję wprost z Waszyng­
tonu, zaproponował, by ,,o- 
chrona federalna" składała się 
z oddziałów piechoty w sile 40 
tys. ludzi, z 20 tys. czołgistów ! 
z sił powietrznych, liczących 
15 tys.. ludzi. Prócz Stevensona 
na konferencji byli obecni płk. 
Spring i major Blacker (USA), 
płk. Hill i major Grisby (Wiel­
ka Brytania) oraz płk. Thom­
son i major Canney z wywiadu 
amerykańskiego i przedstawi­
ciel „Intelligence Service" 
White. Wśród niemieckich u- 
czestników konferencji znajdo, 
wali się m. in. członkowie fa­
szystowskiego związku ofice­
rów „Bruderschaft*' — Beck- 
Breuchzitter, von Buelow i v°n 
Neydeck. Beck - Breućhzitter 
ma skontaktować się z b. gen. 
lotnictwa hitlerowskiego Stum. 
pfem i powierzyć mu utworze­
nie formacji lotniczych. Przy 
werbowaniu pilotów pomocne 
będą listy ustalone przez wy­
wiad amerykański. Piloci nia- 
ją być szkoleni na „samolotach 
prywatnych", które oficjalnie 
przeznaczone będą do celów 
cywilnych. Uzbrojenie dla „nie­
mieckiej ochrony federalnej" 
ma być dostarczone przez ame. 
rykańskie władze okupacyjne 
Żołnierze „ochrony federalnej" 
będą nosili na rękawach opaski 
z napisem po angielsku: „Ger­
many".

Na wsi Związek winien po­
magać Partii we wzmocnieniu 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
podnoszeniu produkcji rolnej, w 
rozwijaniu spółdzielczości pro- 
dukcjnej, w szkolnictwie orga­
nizacje ZMP-owskie powinny 
pomagać Partii, pomagać na­
uczycielom w walce o socjali­
styczną treść i wyniki naucza­
nia.

Po trzecie, ZMP winien stale 
podnosić swą czujność rewo­
lucyjną i gotowość bojową, 
oby pomagać w walce toczonej 
przeciw wrogom ludu, unie­
szkodliwiać agentów zagra­
nicznego wywiadu i dywerean- 
tów.

Po czwarte, ZMP musi pogłę­
bić więź z szerokimi masami 
młodzieży, wzmocnić robotni­
czy trzon Związku i usprawnić 
pracę wszystkich ogniw orga­
nizacyjnych.

W celu większego związania 
młodzieży studenckiej zorgani-

Delegat Norwegii Rau o- 
świadczył, że trudności na dro­
dze do rozwiązania kwestii ko­
reańskiej wynikają — jego 
zdaniem — w zasadzie z faktu 
istnienia napiętych stosunków 
między USA a Związkiem Ra­
dzieckim. Rau wyraził opinię 
że da się, być może, osłabić to 
napięcie drogą wyznaczenia 
wpomnianej komisji i przedsta­
wienia jej zaleceń Radzie Bez­
pieczeństwa w określonym ter­
minie.

Malik odpowiedział w swym 
przemówieniu na twierdzenia 1 
zarzuty przedmówców, .^wyka­
zując, że ich argumenty nie 
wytrzymują krytyki.

Nawiązując do uwagi Chau- 
vela na temat powrotu ZSRR 
do Rady Malik powiedział, że 
delegat francuski myli się sro­
dze jeżeli sądzi., że Związek 
Radziecki wrócił do Rady w 
tym celu by głosować za agre­
sją ameiy kańską przeciwko 
narodowi koreańskiemu.

Mówca zwrócił znów uwagę 
na „mur oporu" wzniesiony 
dla przeciwstawienia się rezo­
lucji radzieckiej 1 oświadczył, 
że przedstawiciele krajów mar- 
shallowskich otrzymali specjal­
ne instrukcje dnia 31 lipca br. 
kieJy senat USA, po zaaprobo­
waniu kredytów na plan Mar­
shalla, ostrzegł, że kraje mar- 
shallowskie nie otrzymają na­
leżnych z tego tytułu fundu­
szów, jeżeli odmówią współ­
działania z agresją amerykań­
ską w Korei.

Stany Zjednoczone wyraźnie 
zademonstrowały, że niedopu- 
szcza żadnych niedogadzają- 
cych im uchwał Rady Bezpie­
czeństwa.

Malik stwierdził, że Związek 
Radziecki uznał za konieczne 
wypełnienie swego obowiązku 

zajęcie stanowiska przewod­
niczącego w Radzie Bezpie-

nauczyciele

otoczą opieką świetlice wiejskie
W Borówku Starym (gmina 

Czempiń powiat Kościan) za-- 
kończył się ostatnio ogólnopol* 
ski kurs kierowników świetlic 
wiejskch, zorganizowany przez 
Związek Samopomocy Chłop* 
skiej. Uczestniczyło w nim 34 
dziewcząt i chłopców, którzy w 
tym roku ukończyli licea pe­
dagogiczne i z nowym rokiem 
szkolnym rozpoczną pracę w 
szkołach podstawowych. Ukoń* 
czenie kursu pozwoli młodym 
nauczycielkom i nauczycielom 
na jednoczesne prowadzenie na 
wsi pracy kulturalno’ośwlato» 
wej w świetlicach Związku Sa*

zowanej w ZAMP z masami 
młodzieży robotniczej i pracu­
jącego chłopstwa oraz w celu 
zwiększenia oddziaływania 
ZMP na dzieci uczące się w 
szkołach podstawowych, Rada 
Naczelna ZMP poleca Zarządo­
wi Głównemu przygotować 
wcielenie do końca br. auto- 
nomiczniej dotąd organizacji 
ZAMP do Związku Młodzieży 
Polskiej oraz włączenie apara­
tu etatowego ZHP do aparatu 
zarządów ZMP-owskich na 
wszystkich szczeblach.

Po piąte, ZMP winien szero­
ko rozwinąć pracę nad przygo­
towaniem młodzieży do obrony 
kraju.

W końcowej części uchwała 
podkreśla, że ZMP winien całą 
swą pracą mocniej związać się 
z Polską Zjednoczoną Partią 
Robotniczą.

W wielkiej bitwie o zbudo­
wanie w Polsce podstaw socja­
lizmu Związbk Młodzieży Pol­
skiej winien stać się bojowym 
pomocnikiem i rezerwą naszej 
Partii — Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

czeństwa, przy czym zwrócił się 
jednocześnie do Rady z ape­
lem o uregulowanie kwestii 
koreańskiej drogą pokojową. 
Jednakże tzw. „większość" Ra­
dy, której trzon składa się z 
bloku amerykańskiego, wznio­
sła „mur oporu" przeciwko re­
zolucji ZSRR w sprawie poko­
jowego uregulowania proble­
mu Korei i dla zagmatwania 
tego problemu usiłowała wysu­
nąć wszelkie nieprzekonywu­
jące argumenty.

Interwencja zbrojna USA w KOREI 
została dokonana z pogwałceniem wszystkich artykułów Karty ONZ 
— stwierdza Międzynarodowy Zw. Prawników-Demokratów

GENEWA (PAP). Z Paryża' 
donoszą, że Międzynarodowy 
Związek Prawników — Demo­
kratów wystosował do general­
nego sekretarza ONZ Trygve 
Lie list następującej treści:

„My, prawnicy, będąc w peł­
ni świadomi konieczności po­
szanowania prawa w stosun­
kach międzynarodowych, szcze­
gólnie gdy w grę wchodzi u- 
trzymanie pokoju — zwracamy 
Pańską uwagę na fakt jawnego 
pogwałcenia zasad Karty ONZ, 
a to w następujących okolicz­
nościach:

1. Interwencja zbrojna USA 
w Korei została dokonana z po­
gwałceniem wszystkich artyku­
łów Karty ONZ, dotyczących 
użycia sił zbrojnych. Do inter­
wencji tej doszło po przegłoso­
waniu przez Radę Bezpieczeń­
stwa w dniu 25 czerwca br. po­
stanowienia. któTe nie zezwa­
la na użycie sił zbrojnych. 
Użycie tych sił mogło być u- 
chwalone przez Radę Bezpie­
czeństwa jedynie na podstawie 
formalnej decyzji (art. 42) i mo- 
gło być wprowadzone w życie 
przez jednego z członków Org. 
Nar. Zjednoczonych tylko na 
podstawie wezwania Rady Bez­
pieczeństwa lub zgodnie z u- 
kładem specjalnym (art 43 1 
106). Uchwała z dnia 25 czer­
wca br. nie Spełnia tych wa­
runków i jest nielegalna.. Zo­
stała ona powzięta przez Radę

mopomocy Chłopskiej. Kursiści 
przygotowali się do swej pracy 
— na licznych wykładach i za» 
jęciach praktycznych jak: hi= 
storia literatury, dekoratorstwo, 
zagadnienia polityczno - wycho= 
wawcze, teatralne, balet^zagad* 
nienia Związku Samopomocy 
Chłopskiej, Wychowanie fh 
zyczne itp. Uczestnicy kursu 
zajmowali się również sprawa* 
mi spółdzielczości produkcyj* 
nej i pomagali w żniwach rol­
niczemu zespołowi spółdzieb 
czemu imienia Juliana Mar’ 
chlewskiego w Piotrkowicach.

i (ost)

Bron ui urnie Ks. ilińskiego 
oskarżonego o przestępstwa walutowe

i próbę przemycenia drogocennego dokumentu
WARSZAWA (PAP). W drugim dniu procesu przeciwko 

ks. Ilińskiemu 1 jego wspólniczkom Sąd Apelacyjny w War­
szawie wysłuchał opinii biegłego, stwierdzającej autentycz­
ności listu Tadeusza Kościuszki, który osk. Iliński usiłował 
wywieść za granicę. Po przeprowadzonej ekspertyzie wygło­
szone zostały przemówienia stron oraz zapadł wyrok skazu­
jący osk. Ilińskiego na 4 lata więzienia i 500 000 zł grzywny, 
osk. Marciniakową na 2 lata więzienia, osk. Zych-Brejterową 
na 1 i pół roku więzienia i 75 000 zł grzywny i osk. Nowicką 
na 1 rok więzienia j 50 000 złotych grzywny.
Omawiając przeprowadzoną 

ekspertyzę biegły podkreślił ol­
brzymią wartość naukową do­
kumentu, jak również doniosłą 
jego wagę jako pamiątki naro­
dowej. Niemożliwe jest wyce­
nienie wartości dokumentu, jak 
niemożliwe jest wycenienie wa­
gi uczuciowej, jaką naród pol­
ski przywiązuje do swych pa­
miątek historycznych. Po wy­
słuchaniu opini biegłego Sąd 
Apelacyjny udzielił głosu pro­
kuratorowi.

Omawiając przestępstwa do­
konane przez osk. osk. Ilińskie­
go, Marciniakową, Zych-Brej­
terową i Nowicką rzecznik o- 

•skarżenia stwierdził, że są one 
jeszcze jednym dowodem, za­
ostrzającej się ustawicznie i 
prowadzonej wszelkimi sposo­
bami przez elementy wrogie 
Polsce Ludowej, walki klaso­
wej. Przestępstwa dewizowe, 
jakich dopuścili się oskarżeni, 
miały szczególnie szkodliwy 
charakter w okresie wytężo­
nych prac nad wykonaniem 
trzyletniego planu odbudowy 
kraju. Tak ogromnie potrzebne 
dewizy służyły oskarżonym 
do spekulacji i nieuczciwych 
transakcji. Zakupienie dla tych 
samych spekulanckich celów 
nieocenionej wartości pamiątki 
narodowej i chęć wywiezienia 
jej oraz sprzedania w obce rę­
ce, rzuca właściwe światło na 
osobę głównego oskarżonego 
ks. Ilińskiego. Sylwetkę jego 
malują jaskrawo usiłowanie 
nielegalnego przekroczenia gra­
nic Państwa Polskiego oraz 
przebieg przygotowań do u- 
cieczki.

Bezpieczeństwa z pogwałce­
niem art. 27 par. 3, który wy­
maga „zgody ze strony 7 człon, 
ków Rady Bezpieczeństwa, w 
tym wszystkich stałych człon­
ków Rady". Uchwała ta nie 
może być uważana za bezstron­
ną, ponieważ nie została po­
przedzona żadnym śledztwem ' 
przedstawiciele 6tron nie zo­
stali przesłuchani, czego wy­
maga art. 32.
. Zastosowani© „kroków wo­
jennych" zostało uchwalone 
przez Radę Bezpieczeństwa do­
piero w dniu 27 czerwca w 
sposób równie nielegalny i nie­
ważny jak i 25 czeTWca, na 
żądanie przedstawiciela USA *. 
już po rozpoczęciu się wojen­
nej interwencji Stanów Zje­
dnoczonych.

Jak z wszystkich powyższych 
faktów wynika — interwencja 
zbrojna USA w Korej stanowi 
w obliczu prawa międzynarodo­
wego akt agresji.

2. Żadna z uchwał Rady Bez­
pieczeństwa ni© zezwoliła na 
interwencję Stanów Zjedno­
czonych na Formozie Interwen­
cja ta jest skierowana przeciw, 
ko nietykalności teryt. i nieza­
wisłości polit. Chin z pogwał­
ceniem art. 24 Karty Narodów 
Zjednoczonych i stanowi drugi 
akt agresji, mogącej niebez­
pieczeństwo rozszerzyć i zao­
strzyć konflikt.

3. Interwencja Stanów Zje­
dnoczonych w Korei staje się 
ponadto pogwałceniem prawa 
narodów do samostanowień^, 
proklamowanego w art. 1 par. 2 
Karty Narodów Zjednoczonych, 
a to wskutek braku legalności 
demokratycznej rządu Li Syn- 
Mana. Rząd ten, mimo metod 
terroru, uzyskał w wyborach w 
maju 1950 roku zaledwie 20 
proc, głosów w Korei południo­
wej. Faktem jest również, że 
ludność północnej i południo­
wej Korei stanowi jeden na­
ród.

4. Z braku sukcesów inter­
wencja zbrojna USA wyraziła 
się jak dotąd w niszczeniu ko­
reańskich miast i wsj oraz w 
eksterminacji ludności cywilnej, 
Stanowi to pogwałcenie art. 6b 
6tatutu norymberskiego, który 
uważa za zbrodnie wo-enną

Działalność ta sięgała nie­
wątpliwie swymi korzeniami do 
okresu okupacji, kiedy osk. I- 
liński wiązał się z najbardziej 
reakcyjnymi elementami gru­
pującymi się wokół tzw. dele­
gatury rządu londyńskiego.

Przechodząc z kolei do oma­
wiania przestępstw popełnio­
nych przez innych oskarżonych, 
rzecznik oskarżenia podkreślił 
zasadniczą rolę ks. Ilińskiego, 
który — w stosunku do 06k. 
osk. Marciniakowej, Zych-Brej- 
terowej i Nowickiej odegrał ro­
lę motoru popychającego je na 
drogę przestępstwa.

Odprawa wojew. aktywu
Centrali 

Spółdzielni Pracy 
W poniedziałek, dnia 22 bm. 

o godz. 9 odbędzie się w Po* 
znaniu, w Zakładzie Szkolenia 
Administracyjnego (ul. Snia* 
deckich 54) odprawa aktywu 
wojewódzkiego Centrali Spół« 
dzielna Pracy. W naradzie wez­
mą udział zarządy związków 
branżowych oraz przewodniczą- 
cy wszystkich spółdzielni pra­
cy.

Program obrad przewiduje o- 
mówienie zadań spółdzielni 
pracy w planie Bdetnim, spra­
wę przyśpieszenia realizacji 
planów produkcyjnych oraz ora 
ganzacji nowyc hspółdzielni i 
punktów usługowych. (c)

„morderstwa popełniane na lu­
dności cywilnej, niszczenie bez 
powodu miast i wsi, lub spu­
stoszenia nieusprawiedliwione 
wymogami wojennymi".

Z powyżej przytoczonych po­
wodów uważamy za nasz obo­
wiązek zwrócić się do Pana z 
żądaniem: Z’

1. aby Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych 
.posługiwała się legal­
nymi metodami proce­
dury, przewidzianymi 
przez Kartę ONZ,

2. aby Chiny Ludowe by­
ły reprezentowane w 
ONZ, co jest nieodzow­
nym warunkiem właś­
ciwego stosowania 
Karty Narodów Zjed­
noczonych.

Akademii Medycznej
w Szczecinie

SZCZECIN (PAP). Reali­
zacja planu 6-letniego w woj. 
szczecińskim przewiduje m. in. 
poważną rozbudowę zakładów 
naukowych służby zdrowia, a 
zwłaszcza Akademii Medycznej 
w Szczecinie. W chwili obecnej 
stare, wypalone i zniszczone 
zabudowania dawnego szpitala 
na Pomorzanach, zmieniają się 
stopniowo w piękne nowocze­
sne gmachy, gdzie mieścić 6ię 
będą zakłady teoretyczne i szpi­
tal kliniczny Akademii.

Do odbudowanych w ub. ro­
ku: zakładu anatomii prawidło­
wej, chemii ogólnej i zakładów 
stomatologii, przybędzie nowo­
czesny gmach drugiej kliniki 
chirurgicznej na 240 łóżek oraz 
kliniki dermatologicznej j sto­
matologicznej.

Organizuje się również nową 
katedrę chemii fizjologicznej 
dla drugiego roku studiów, 
zakłady fizjologii, biologii i 
mikrobiologii oraz buduje się 
wzorową salę wykładową, któ- 
ra pomieści 400 słuchaczy.



Starcy 
znaleźli opiekę i przytułek

w Rozdżałach 
pod Kaliszem

W pałacu poobszamiczym we 
wsi Rozdżały pow. kaliskiego 
uruchomiony został dom opieki 
dla starców bezrolnych i ro­
botników rolnych.

Po przeprowadzeniu grunto­
wnego remontu pałacu umiesz­
czono w nim 18 kobiet i 15 star­
ców niezdolnych już do żadnej 
pracy. Nadzór nad zakładem 
prowadzi Referat Pomocy Spo­
łecznej przy Prezydium PRN w 
Kaliszu. Zakład został wewnątrz 
całkowicie przebudowany. Prze­
prowadzono również kanaliza­
cję, zbudowano nową pompę, 
łazienki i ubikacje. Wzorowo

W powiecie wolsztyńskim 
prowadzi się pośpieszne remon* 
ty sżkół i przedszkola, aby zdą­
żyć jeszcze przed rozpoczęciem 
roku skolnego.' W wolsztyńskiej 
szkole nr 2 pokryto dach sali 
gimnastycznej, wybrukowano 
wjazd i podwórze szkolne, po* 
malowano okna oraz wykonu­
je się prace malarskie w 7 kla= 
sach. W szkole nr 1 przestawia 
-się 4 piece i przygotowuje ma* 
teriał do postawienia parkanu 
przy ul. Szkolnej. Dla przed* 
szkoła zakupiono szafy i krze­
sła. Umieszczenie kolonii w o* 
kresie wakacyjnym w szkole 
nr 2 znacznie utrudnia roboty,

prowadzony jest także park i Poza tym odczuwa się brak od-- 
ogród. (t) | powj&dniej ilości izem.ieślni=

Bumelant przed Sądem Grodzkim
w JKrotoszynfe

W dniu 12 bm. Sąd Grodzki 
w Krotoszynie rozpatrywał spra­
wę Franciszka Mikołajczyka,

Repertuar k'n wiejskich
W dniach 19 i 20 bm, grane będą 

następujące filmy w miejscowo­
ściach:

W pow. Wolsztyn: Jabłonna — 
„W. J. Lenin", Babimost — ,..As 
wywiadu", Kargowa — „Bogaty 
plon", Siedlec — „Stalowe serca", 
Ciosaniec „Czapajew", Kaszczor 
„Bogaty plon"; w pow. Kościan: 
Śmigiel — „W. J. Lenin" Racot — 
„Bogaty plon" Krzywin — „Boga­
ty plon"; w pow. Śrem: Dolsk — 
„Młoda Gwardia I" Kórnik — „Po­
całunek na stadionie", Książ — 
,W. J. Lenin", Mosina „Samotny 

żagiel"; w pow. Kalisz: Błaszki — 
„Spotkanie nad Łabą", Opatówek 
, Harry Smith odkrywa Amerykę"; 
w p°w. Ostrów Wlkp.: Skalmierzy­
ce — „Świat się śmieje".

Prelekcje o Korei i filmy dla wsi
W ramach akcji Woj, Zarządu 

Tow. Wiedzy Powszechnej urządza­
ne są na wsiach prelekcje o Korei 
połączone z wyświetlaniem cieka­
wych filmów. Poniżej podajemy 
spis miejscowości, do których za­
wita w najbliższym czasie ekipa 
WZ TWP:

19 bm o godz. 19 do Dobczynia, 
pow. Sr^m przybędzie red, Stani­
sław Smiglak, do Grabianowa, pow. 
Śrem o godz. 19 — red. Eugeniusz 
Cofta, do Tulc, pow. Środa o godz. 
19 ob. Skonieczny (ZAMP). Będzie 
również wyświetlony w tych miej­
scowościach film oświatowy.

W niedzielę 20 bm. Zarząd Wo­
jewódzki TWP obsłuży następujące 
majątki PGR w pow. gostyńskim, 
gdzie wyświetlany będzie film 
, Szeroka droga" lub „Młoda wieś", 
a prelekcje obsłużą członkowie 
ZAMP: o godz. 15 w Dusinie — 
cb. Kopa o godz. 18 w Goli — ob. 
Krzyśko; o ogdz. 15 w Zalesiu — 
ob. Antkowiak i o godz. 18 w 
Chwałkowie — ob. Rogowski.

W poniedziałek 21 bm. prelekcje 
na temat Korei wygłoszą o godz. 
19: w Słupi Wielkiej, pow. Środa — 
ob. Garstkiewicz (ZAMP), w Iwnie, 
pow. Środa — red. Tempski i w 
Osowej Sieni, pow Wschowa — 
Ted. Józef Szulczyński.

Na dzieci wolsztyńskie czekają

odmalowane, schludne sale szkolne

robotnika Państw. Tartaku w 
Krotoszynie o naruszenie socja­
listycznej dyscypliny pracy. 
Wymieniony po przebytej cho­
robie opuścił 15 dni pracy bez 
usprawiedliwienia. Sąd biorąc 
pod uwagę niskie wyrobienie 
społeczne i nieświadomość 
oskarżonego, wymierzył mu 
najniższą karę: 1 miesiąc po­
zostawania na dotychczasowym 
miejscu pracy z potrąceniem 
zarobku o 10 proc. Ponadto Sąd 
Grodzki skazał Stanisława Do- 
marackiego ze Szczecina za 
jazdę koleją bez biletu na 2 
miesiące aresztu, Antoniego 
Smółkę, b, kierownika hurtow­
ni PSM w Krotoszynie za przy­
właszczenie 15 000 zł uzyska­
nych ze sprzedaży znaczków na 
Odbudowę Stolicy na jeden rok 
więzienia, Mariana Owczarza ’ 
Stanisława Owczarza, rolników 
z Bud, za uszkodzenie cielesne 
Kaczmarka, na kary po 2 mie­
siące aresztu. (fk)

List do ZSCh w Kaliszu
Rząd Polski Ludowej szcze* 

golną troską otoczył robotni­
ków i chłopów — dotąd wyży* 
skiwaną i uciskaną przez ka­
pitalistów klasę społeczną. Nie 
tylko zapewnił im jak najlep­
sze warunki pracy, słuszną pła* 
cę, ale } zarazem udostępn i 
wszystkie te zdobycze, które 
dawniej służyły uprzywilejo* 
wanym, a więc sanatoria, domy 
wczasowe itd. Świat pracy do­
ceń :n te nowe osiągnięcia i wy* 
rażę wdzięczność władzom 1 za­
dowolenie z nowego ustroju 
społecznego.

Oto list jednej z mieszkanek 
wsi Godziesze w pow. kaliskim, 
która za staraniem ZSCh mogła 
korzystać z pobytu w sanato­
rium, by polepszyć stan swego 
zdrowia:

. ..-pragnę stwierdzić — pi* 
sze ob. M. Miller — że, os 
czarowało mnie piękno Ku­

ków j pokonuje trudrości w u* 
zyskaniu pokostu i farb.

W gimnie Kopanica preldmb 
nowano na remonty szkół 413 
tys. zł, z czego większość prze* 
znaczono na wykonaną elektry* 
fikację skoły w samej Kopani- 
cy. Przeprowadzono również 
reperacje parkanów i malowa= 
nie szeregu szkół w gminie.

W spółdzielni produkcyjnej 
w Belęcinie wyremontowano 
przedszkole.

W Chorzencnie założono no= 
wą podłogę w kuchni. Nowe 
piece postawiono w Wronia* 
wach, Adamowie i Kębłowie. 
We wszystkich szkołach gminy 
zostaną pomalowane okna. Od* 
czuwa się tu brak dostatecznej 
ilości wapna, cementu i drzewa 
stolarskiego oraz zawiasów i 
zamków

Wiele 
szkołach 
kupiono 
szkolnych, naprawiono parka­
ny w Jabłonnej w szkole li 
przedszkolu, wykonano słupy 
cementowe dla Komorówka I 
Wioski, naprawiono pompę w 
Boruj Kościelnej, wykonano 
sprzęt przeciwpożarowy dla 
wszystkich szkół. Obecnie ma= 
luje się klasy i przestawia pie* 
ce.

W gminie Rakoniewice prze* 
łożono dach na budynku szkol* 
nym w Łąkiem, pomalowano 
parkany szkolne, wysmołowano 
dachy szkolne w Tarnowie, Ros* 
tarzewiie i Łąkiem. W wielu

do drzwi i okien, 
zrobiono również w 
gminy Jabłonna. Za* 

żerdzie do parkanów

szkołach przestawia się piece i L bratniego kluou z Inowrocławia, z 
maluje klasy. W gminie jest I którą rozegrali spotkania w koszy-

Ruch budowlany w powiecie wolsztyńskim
Ruch budownictwa w powie­

cie wolsztyńskim wykazuje 
dość duże nasilenie. W roku

dowy i przemiła panująca tu 
atmosfera. Z prawdziwą ra­
dością widzę tu ludzi chłop* 
skiego pochodzenia i robot* 
ników z fabryk^ którym udos 
stępniono korzystanie z lecz* 
nictwa wód mineralnych i od­
dano do użytku luksusowe 
pomieszczenia „Polonii". Tak 
niedawno za czasów kapita­
listycznych nie śmiałby prze* 
kroczyć progów „Polonii‘‘ źas 
den but chłopski ani noga ro­
botnika. To są zdobycze u« 
stroju Polski Ludowej, dzię­
ki której możemy ratować 
zdrowie każdego obywatela, 
tak potrzebne w odbudowie 
Polski Socjalistycznej.

Składam serdeczne podzię* 
kowanie Pow. Żarz. Zw. Sam: 
Chi; w Kaliszu za wysłanie 
mnie do tego Sanatorium.

M. Miller 

brak drzewa do wykonania no* 
wych okien. Potrzebna byłaby 
większa ilość pokostu i bieli 
klejącej. Drobniejsze remonty 
na sumę 95 tys. złotych prze­
prowadza się również w Rako= 
niewicach.

Brak materiałów remonto* 
wych odczuwa się również w 
gminie Mochy, gdzie do końca 
wakacji zostaną między innymi 
pomalowane podłogi klas szkol* 
nych, postawione nowe piece 
w mieszkaniach nauczyciel* 
skich oraz zbudowane względ= 
nie wyremontowane śmietniki.

Trzeba przyznać, że w po­
wiecie wolsztyńskim mimo nie= 
których trudności robi się wie* 
le, aby z nadchodzącym rokiem 
szkolnym szkoły były coraz 
piękniejsze i stały się miłym 
domem nauki dla naszej dziat* 
wy. (kh)

Sukcesy i porażki
. > -
leszczyńskiego „Kolejarza"
Ludowy Zespól Sportowy Zaboro- 

wo wykazuje ostatnio ożywioną 
działalność. Piłkarze jego przed 
paru dniami rozegrali dwa mecze 
piłki nożnej, w pierwszym spotka­
niu mając zdecydowaną przewagę 
nad II drużyną „Związkowca" z 
Góry Śląskiej. W drugim meczu 
Po równorzędnej grze pokona’; 
„Włókniarza" z Leszna w stosunku 
2:1.

Ubiegłej niedzieli leszczyńscy ko­
lejarze gościli u siebie drużynę

1950 wydano już 88 pozwoleń 
na przeprowadzenie budowy. 
Prócz tego przeprowadza 
się remonty budynków osiedli 
wiejskich i sektora prywatnego. 
Budownictwo miejskie wykazu­
je raczej mniejsze nasilenie. 
Drugi rok działalności Fundu­
szu Gospodarki »Mieszkaniowej 
wykazuje nie tylko poprawę 
stanu budynków, ale i elemen­
tarnych warunków sanitarnych 
świata pracy.

W samym Wolsztynie znajdu­
ją się dwa przedsiębiorstwa bu­
dowlane uspołecznione i trzy 
przedsiębiorstwa prywatne. 11 
przedsiębiorstw budowlanych 
pracuje w powiecie. Budowlane 
Przedsiębiorstwo Powiatowe i 
Spółdzielnia Pracy Robotników 
Budowlanych, mimo, że rozpo­
częły swą działalność w bież, 
roku oraz posiadają poważne 
braki w kwalifikowanych pra­
cownikach. wyposażeniu tech­
nicznym i narzędziach — mo­
gą poszczycić się planową pra­
cą. Pracownicy tych przedsię­
biorstw uspołecznionych wyko­
nują przeciętnie 130 proc, nor­
my. (kh)

Publiczność babimojska 
zachowuje się źle 

na imprezach sportowych
Spotkania piłkarskie dwucb 

najlepszych drużyn wiejskich 
powiatu wolsztyńskiego: LZS 
„Polonia" z Nowego Kramska 
i LZS „Zieloni" z Babimostu 
uchodzą zawsze za „wielkie 
derby". Niestety spotkania ’e 
pod względem gry { zachowa­
nia się publiczności budzą prze­
ważnie zawsze duże zastrzeże­
nia. Tak też było w niedziel­
nym (13 bm.) spotkaniu o wej­
ście do klasy B w Babimoście, 1

Sportowcy rawickiej PSS
zdobyli puchar PRZZ

Rozegrane w dniu 13 bm. w 
Rawiczu zawody o puchar ufun­
dowany przez Pow. Radę Związ­
ków Zawodowych zakończyły się 
zdecydowanym zwycięstwem naj- 

kówkę i siatkówkę. W spotkaniu 
siatkówki lepsi technicznie gospo­
darze zwyciężyli zdecydowanie w 
stosunku 3:0.

W meczu koszykówki juniorów 
leszczyniacy po dość c’ekawej grze 
pokonali gość, w stosunku 33:23

W spotkaniu koszykówki senio­
rów lepsza technicznie drużyna go­
ści pokonała gospodarzy w stosun­
ku 54:2? (30:17).

Rozegrany mecz finałowy o wej­
ście do klasy B POZPN pomiędzy 
III drużyną miejscowego Kolejarza 
a I drużyną , Związkowca" z Góry 
Śląskiej Zakończył się po niecie­
kawej grze zwycięstwem gości w 
stos. 4:1 (1:1). (R)

Artos w Kościanie
W dniu 20 bm. zjeżdża do Ko­

ściana zespół artystyczny „Artosu" 
i wystąpi w auli gimnazjum o godz. 
20 z Wieczorem Piosenek i Humo­
ru. Udział wezmą: H. Korff Ka­
wecka — sopran A. Sawicka — 
mezzosopran, L. Mika — tenor, K. 
Brusikiewicz — humor i konferan­
sjerka przy fortepianie W. Niimr- 
ska. Dla członków Zw. Zaw. i mło­
dzieży szkolnej 50 proc, zniżki, (tl)

Z występami artystycznymi
u

Zespół świetlicowy przy 
Państw. Przedsiębiorstwie Bu­
dowlanym nr 10 w Kaliszu 
wykazuje ożywioną działal­
ność. W lipcu wyjechał on do 
Borkowa Starego, gm. Zborów, 
gdzie urządził występy dla ro­
botników rolnych PGR. Miłą 
rozrywkę kulturalną urządził 
również małorolnym chłopom 
w Czempiszu w gm. Ostrów 
Kaliski. W dalszym ciągu prze­
widuje częste wyjazdy z wy­
stępami do PGR, spółdzielni 
produkcyjnych i do małorol­
nych chłopów pow. kaliskiego 
i sąsiednich powiatów, (t) 

w którym 0-siągnię’o wynik re­
misowy 2:2. Sędziował obiek­
tywnie ob. Skotarek z Opale­
nicy.

Było by dobrze, gdyby na 
niedzielny mecz rewanżowy do 
Kramska przybył specjalny de- 
legat z POZPN, aby zapobiegł 
ewentualnym konfliktom i u- 
zdrowi} karygodne ustosunko­
wanie się do sportu wielu huli- 
ganów z babimojskiego. (kh)

młodszej drużyny sportowej PSS 
Rawicz w ćwierćfinale nad „Ro- 
szarnią“ Żmigród w stos. 5:0. W 
finale zaś nad rawicką ,.Gwardią'* 
w stos. 2:1. Zdobyty w tym dniu 
sukces osiągnięcia pierwszego pu­
charu jest niewątpliwie wielki dla 
Zrzeszenia Sportowego przv PSS- 

(fs)

M KRONIKA
SIERPIEŃ

PIĄTEK

Włodzimierza

Słońce w.: 4.38 
zach.: 19.14

Księżyc w.: 10.43 
zach.: 20.38

Kronika kaliska
Uwaga, członkowie 1 sympatycy 

ZHP! 19 bm. o godz. 17 w sali 
Rzemieślników przy ul. Piekarskiej 
nr 13 odbędzie się wieczornica har­
cerska z ogniskiem.

Ręce precz od Korei! Na zebraniu 
Koła Związku Młodzieży Polskiej 
przy Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców w Kaliszu został wygłoszo­
ny referat „Ręce precz od Korei". 
Po referacie uchwalono rezolucję 
potępiającą zbrojną interwencję 
wojsk amerykańskich w Południo­
wej Korei i protestującą przeciw 
bombardowaniu miast i wsi Korei, 
walczącej o wyswobodzenie kraju 
spod faszystowskich rządów Li Syn- 
Mana. (gem)

Oddział Redakcji: Kalisz, p’ Bo­
haterów Stalingradu 10 teł. 14-39.

G°dziny urzędowania od 13 do 1? 
za wyjątkiem niedziel i świąt. t

KROTOSZYN
Niedzielną odprawę roboczą 

aktywu Komitetów Odbudowy 
Warszawy z pow. krotoszyńskiego 
przeprowadzi} Franciszek Kowalsk1'. 
Poddał on krytyce działalność po­
szczególnych lokalnych komitetów 
przedstawiając osiągnięcia i niedo­
ciągnięcia poszczególnych komite­
tów, apelując o wzmożenie i uak­
tywnienie pracy, by osiągnąć jesz­
cze lepsze wyniki. Wezwał poszcze­
gólne komitety do współzawodnic­
twa między sobą

Uchwaleniem planu pracy na 
miesiąc. Odbudowy Warszawy — 
wrzesień zakończono odprawę, (fk)

TEATRY
WIELKI — nieczynny,
POLSKI — dziś i jutro o godz 19 świetna kome­

dia A. Ostrowskiego „Las” z dekoracjami J. Ko­
sińskiego. W roli głównej I. Detkowska -Jasińska

NOWY — dziś i jutro o godz. 19.30 komedia „Za­
pora" J T. Dybowskiego w reżyserii T.Muskata. 
Obsada premierowa.

KOMEDIA MUZYCZNA — dziś I jutro O godz. 
20 „Moralność pani Dulskiej" G. Zapolskiej z udzia­
łem Natalii Morozowiczowej w roli tytułowej.

MŁODEGO WIDZA — dziś i jutro o godz. 18 
„Pan Twardowski” J. Morawskiej.

Z powodu 

likwidacji sklepu 
uprzejmie prosimy naszych Szanownych Kli­
entów o odebranie swoich zleceń do dnia 
5. IX. br

Agentura Farbiarni Parowej Pralni Chem. 
„BARWA”

6840g Poznań, pl. Wolności 6.

g OGŁOSZEMIA DROBNE g
Triumph 125 cm’, DKW 250,
Pisański Grochowska 18 fO- 
stroroga).______________ 6823g
Fiss-harmonium ładne. Ofer­
ty: ,,G'os Wlkp." dla 6794g.

Kupna
Kupujemy łom srebrny Labo­
ratorium Libelta 11. 6407g

Willkę, domek, wolnym miesz­
kaniem przy Poznaniu, Gnieź­
nie, Ostrowie Wrześni, Lesz­
nie. Kościanie, Szamotułach 
albo Wągrowcu spiesznie ku­
pię, tylko od waściciela. Of.:
.Głos Wlkp." dla 6807g

Zgubiono zaświadczenie 'reje­
stracyjne wojskowe RKU Wą­
growiec — Bolesław Woźniak. 
Trzaskowice. 52

KINA
Apollo — o godz 15.30, 18, 1 20.30 „Miasto west­

chnień”; Bałtyk — o godz. 15.30, 18 i 20.30 „Miasto 
młodzieży”; Muza — o godz. 16, 18 i 20 „Zakochani 
są samt na świecie”; Warta — o godz 14 l 16 „Da­
leka droga” o godz. 18 i 20 „Panna bez posagu”, 
Rialto — o godz. 16, 18 1 20 „Dwa ognie”; Letnie 
(Park Targowy) — o godz. 16, 18 i 20 „Dziewczyna 
ze Słowacji”; Piast (Starołęka) — o godz. 18 i 20 
„Zakazane piosenki”.

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne codziennie w godz. 

od 10 do 19
Narodowe Muzeum Archeologiczne (ul. Sew. Miel- 

żyńsklego nr 26/27) czynne w niedziele 1 święta od 
godz. 10—14,wtorki i czwartki 9—15, środy 1 piątki 
13—19, w soboty 9—13 . w poniedziałki zamknięte.

Muzeum Przyrodnicze rui Zwierzyniecka nr U) 
— otwarte od godz. 9 ‘do 14.30.

WYSTAWY
Centralne Biuro Wystaw Artystycznych (al. 

Marcinkowskiego 28) — „Wystawa Sztuki Dziec­
ka”. Salon otwarty w dni powszednie od 10 — 18, 
a w niedziele od godz 10 — 17.

Redakcja: Poznań ul Grunwaldzka 19 narożnik Mar 
Celińskiej Telefony; redaktor naczelny 77-68 za 
stepca nacz redaktora 78-38 sekr redakcji 77-90 
dział miejski 78-57 dział depesz 78- 14 nocny 64-72 

‘łedaktor caczelny: łan Zagierskl.
Redaktor naczelny orzvimu|e w godz od 12—13

Prenumerata na „Głos Wielkopolski” orzyimuie P P K 
RUCH Nr konta — v-67ią. Cena prenumeraty zleco 
net: miesięcznie 135 zł. kwartalnie 405 zł. oółrocz- 
nie 810 zł.

Biuro oqiosześ: Poznańf ul. Gen. Świerczewskiego 3 — 
Telefon 62-31. — Konto PKO Poznań nr V-6777'110 
czynne od godz 7 — 16 30 w soboty do 14.30

Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa ,Czvtel 
nik", Delegatura w Poznaniu ul Grunwaldzka 19. 
telefon 77-67

Tłoczono1 Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K— 1—13146

Piątek, dnia 18 sierpnia 1950
PROGRAM II 

(Fala Poznania .249 m) 
5.00 Początek audycji; 5.05 

Streszczenie wiadomości po­
rannych; 5.10 Audycja dla 
wsi; 5 20 Koncert dla świata 
pracy; 6.00 Streszczenie wia­
domości porannych; 6.05 Gi­
mnastyka; 6.15 Koncert; 6.45 
Dziennik; 7.10 Gimnastyka;
7.20 Muzyka; 8.00 Streszcze­
nie wiadomości porannych; 
i program dnia; 8.15 Muzyka;
8.20 Poradnik gospodarstwa 
domowego; 8.30 Przerwa; 
11.57 Sygna; czasu i hejnał 
z Wieży Mariackiej; 12.04 
Dziennik; 12 30 Audycja dla 
wsi; 12.45 „Na swojską nu­
tę"; 13.15 „Nauka w służbie 
rolnictwa"; 13.30 Koncert; 
14.00 Radiokronika: 14.15 
Audycja dla młodzieży pt-„Ra­
dością tętni życie półkolonii";
14.40 „Nasi korespondenci pi- 
szą"; 15.10 Muzyka kompozy­
torów rosyjskich; 15 30 Audy­
cja dla dzieci; 16.00 Dzien­
nik; 16.20 Z twórczości Mo­
niuszki; 16.45 Felieton pt. 
„Muzeum Międzyrzeckie": 
17.00 Koncert dla przodowni­
ków pracy; 18.05 Pogadanka 
sportowa; 18.15 Muzyka ludo­
wa; 18.45 .Szpilki" — audy­
cja satyryczna; 19 00 Koncert 
symfoniczny; 20.00 Dziennik:
20.40 „Ulubione melodie"; 
21.15 J S. Bach: Suita C- 
dur; 22.00 Wszechnica Radio­
wa; 22.20 Poznański dziennik 
wieczorny; 22 35 Pieśni ma­
sowe: 23.00 Ostatnie wiado­
mości: 23.15 „Letnie nastro­
je"; 24.00 Koniec audycji.

Wolne posady
2 stolarzy meblowych poszu­
kuję Augustyniak, ul. Strze­
lecka 13, stolarnia. 6765g

Samodzielna dziewczyna - go­
sposia do wszelkich prac do­
mowych. — Poznań Wawrzy­
niaka 31. m. 3,_____  6845g
Panienka, 4 godz. dziennie 
do składu. — Adres wskaźe: 
„Glos Wlkp." nr 2803p.

Osobiste

Ob. Pomiń proszony jest o 
natychmiastowy zwrot kliszy. 
Bukowski, Poznań. Dąbrow­
skiego 81. 6854g

Sprzedaże
Dom. 4 lokatorów, wolne mie­
szkanie, morga sadu 1700000 
oraz wielki wybór will, kamie­
nic parcel poleca Metelski 
Marcina 23.__________ 6756g
Sprzedam bramę żelazną, no­
wą siatkową, Poznań, ulica 
Dąbrowskiego 97a, lakiernia. 
_______________________6833g 
Zegarek złoty kopertowy i bry­
lant, jedno-karatowy sprze­
dam. Oferty: „Głos Wlkp." 
d 1 a 6831g.__________________
Willa ośmio-pokojowa, -azien- 
ka skład, wolne cztery poko­
je duży ogród, powiat Sza­
motuły 1.300.000, dom ska. 
dem, dwóch lokatorów ogród, 
mieście powiat. Oborniki. — 
1.000.000, dom przy Pozna, 
niu Ławica, cztero-pokojowy, 
wolny, ogród owocowy — 
1.800.000. Nowak. Poznań 
Wyspiańskiego 16. 6792g

Parcelę Górczyn 650.000. wil. 
lę. ogrodem do wykończenia 
korzystnie sprzeda Juska, Ro. 
kossowskiego 16, kawiarnia. 
______________________ 6822g 

Manet sprzedam. Niewiada, 
Luboń k. Poznania Fabryczną 
16.____________________6802g
Partię beczek żelaznych od 
terpentyny Zgł. Szewska 8 
tel. 44-28,_____________6800g
Sprzedam ciągnik marki Lanz 
Buldog 45 KM wraz dwiema 
przyczepami 8-tonowymi. Sta­
nisław Wojciechowski. Nowa 
Sól, Szeroka 7. Wrocław.
______________________ 2804p

Wszystkim, którzy 
oddali ostatnią przy­
sługę, śp

Władysławie 
Murawskiej 

zmarłej w dniu 10 
sierpnia 1950 r. w Ra­
wiczu, składają ser­
deczne podziękowanie 

dzieci 
__________ 6777g

Srebro stare oraz monety ku­
puję Laboratorium Kaiser. Po­
znań Pół wiejską 8_____ 2671p
Samochód mało-litrażowy (ka. 
biiolet). dobry — kupię. Of.: 
, Głos Wlkp." dla 6852g.____
Kuplę koronki porcelanowe 
wypalane na zębv. Oferty: 
„Glos Wlkp." dla 2782._____
Parcelę lub dom kupię w Po­
znaniu. Oferty: ..Glos Wlkp." 
dla 6846g,___________________
Willę — domek w odległości 
Poznania do 20 km z wolnym 
2-pokojowym mieszkaniem ku­
pię od właściciela za gotówkę. 
Oferty z opisem: .Glos Wlkp.“ 
dla 6806g._________________

Dnia 17 sierpnia 
1950 r zmarła w Bo­
gu nasza ukochana 
matka .teściowa, bab­
cia i prababcia, śp.

z Krokowskich

Julia maiewsKa
przeżywszy lat 83.

Pogrzeb odbędzie 
się w sobotę, dnia 19 
bm. O godz. 10.30 z 
kaplicy na Dębcu.

W smutku pogrążo­
ne

HBHnManaBraRHBiaał

...... 1,111... . t
Dnia 15 sierpnia 1950 zmarł, śp.

Bogdan Powierski
Zmarły pracował w naszej instytucji, wy­

różniając się pilnością i obowiązkowością w 
pracy

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek 18 bm. o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarza na Jeżycach
Miejska Poznańska Kolej Elektryczna 

K1841 i Współpracownicy

Dzierżawy

Zgubiono książeczkę wojskową 
nr 0571796. RKU Żagań, na 
nazwisko Hieronim Biedrzyn. 
ski.. 2802p

Zamieni lub wydzierżawi go­
spodarstwo 10-hektarowe w 
komplecie. Krąkowski, Wę. 
gielnia, poczta Bolewice, No­
wy Tomyśl. 2781

Różne
Przyjmę wspólnika do przed­
siębiorstwa przewozowego — 
Wrocław. Stajnie, mieszkanie 
na miejscu. Praca iest. U- 
dzial. konie, ciągnik z przy­
czepami lub samochód 5-tono- 

Zgiószenia: .Słowo Pol- 
Wrociaw pod „Prze- 

K1840

Zgubiłem książeczkę wojskową 
RKU Jarocin na nazwisko Sta­
nisław Jakus. 6844g

Zguby

r. zmarł, opatrzony 
najukochańszy mąż,

Dnia 16 sierpnia 1950
Sakramentami św., mój „ 
nasz najdroższy ojciec, brat i stryj, śp.

ludwik Oppein-Bronikowski 
prezes Związku Zawodowego Dentystów 

przeżywszy lat 62
Msza św. zostanie odprawiona w sobotę, 19 

bm. o godz. 8.15 w kościele Najśw Zbawicie­
la. Pogrzeb odbędzie się tegoż dnia o godz 
16 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

Żona i synowie 
Poznań, Leszno, Kruszwica, Gdańsk, 
Chojnice.

ł
Dnia 16 sierpnia 1950 r. zasnął w Bogu, śp.

6858g

Ludwik ODueln-Bronlkowskl
b. prezes Związku Zawodowego Dentystów 
i Techników Dentystycznych R. P., prze­
wodniczący Sekcji Dentystów i Techników 

Dentystycznych
W Zmarłym tracimy najwięcej zasłużonego 

w rozwoju naszego zawodu kolegę
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm., O 

godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
Związek Zaw. Prac Służby Zdrowia 

Oddział w Poznaniu
Sekcja Dentystów i Techników 

Dentystycznych
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Uowosci
„Czytelnika,*'

Gohibow S. - NARODZINY EPO­
KI. Z jęz. rosyjskiego tłum. Z. 
Kaczorowska. Str. 612, 4 nlb.,
zi 650
Akcja powieści rozgrywa się w 

Rosji carskiej w latach poprzedza­
jących* wybuch pierwszej wojny 
światowej. Przedstawiając z nie­
zwykłym realizmem obraz zapadłej 
wsi rosyjskiej, życie i walkę rewo­
lucyjnego proletariatu miejskiego, 
znaczenie Jasnej Polany, siedziby 
Lwa Tołstoja, oraz galerię postaci 
carskiego dworu, daje Gołubow 
świetny przekrój ówczesnej Rosji 
z uwydatnieniem tkwiących w niej 
zarodków nowej epoki.
Gąsiorowski W. — CZARNY GE­

NERAŁ. Str. 415, 1 nlb., zł 400.
Powieść z czasów upadku Rze­

czypospolitej i ’egion>v Dąbrow­
skiego. Bohaterem jej jest Włady­
sław Jabłonowski, oost ić historycz­
na, syn Polki i Murzyna uczestnik 
powstania Kościuszki walk legio­
nowych — tragiczna ofiara prze­
sądów społecznych epoki. Żywo i 
realistycznie przedstaw:'..:.e tło hi­
storyczne i pełne przygód życie bo­
hatera czynią z tej powieści po­
uczającą • zajmującą lekturę.
Capek K. — HUMORESKI. Biblio­

teka „Szpilek" 5. Ilus.tr,. J. So­
korski. Str. 139, 5 nlb. zł 160.
Kilkanaście krótkich opowiadań 

znakomitego pisarza czeskiego, za­
barwionych humorem i satyrą. 
Ukazują one galerię ludzi okresu 
przedwojennego, których przywary, 
śmieszności błędy i przestępstwa . 
6ą wynikiem nie tyle słabości na­
tury ludzkiej ile wad ustroju spo­
łecznego.

2 gonitwy za... obiadaM
Zaczęło się od „Jedności 

Łowieckie/", cieszącej się 
, najlepszą opinią z powodu 
1 wyśmienite; kuchni. Prze­

szliśmy wszystkie pokoje. 
Ani jednego krzesła wolne­
go! Udaliśmy się do dru­
giej „Gospody Łowieckiej" 
(obie przy ul. św Marcina). 
Ani pół krzesła. Stamtąd do 
„Bazaru". To samo. Do „Go­
spody Ludowej" na pl. Wol­
ności. Tu kolejka przed ka­
są, wewnątrz jak w beczce. 
Walimy na Stary Rynek pod 
Ratusz, gdzie jesteśmy 
świadkami biegów na 100 i 
60 m z przeszkodami kelne­
rów, którzy ze skóry wy­
chodzą, by wszystkich ob­
służyć. I tu — wszystkie 
krzesła i stoliki zajęte. Wie­
lu także tu... gapi się jak 
my i szuka obiadu dla sie­
bie, Więc co robić? Jest 
jeszcze „Bar Rybny" przy 
ul. Mielżyńskiego. Niestety. 
Pędzimy do sąsiedniej go­
spody. Daremnie W „Con- 
tinentalu" — pielgrzymki 
szukających tak jak my 
miejsca i obiadu. Jedni wy­

chodzą (pesymiści!) drudzy 
wchodzą (optymiści!) Po 
zwiedzeniu 10 gospód po­
stanowiliśmy w najbliższej 
owocarni kupić owoców 
albo cukierków, by jakoś 
oszukać własny żołądek.

Droga do domu była stra­
szna. Proszę pomyśleć: pełne 
towaru sklepy spożywcze 
zamknięte z okazji niedzieli, 
tyle restauracji i — uczuc:e 
głodu, Na szczęście wcho­
dząc w dół ul. św. Marcina, 
zajrzeliśmy już zrezygno­
wani do gospody PSS i — 
o szczęście — zdobyliśmy 
(bo kilku innych także ude­
rzyło w ten sam kierunek), 
2 krzesła i towarzystwo dość 
miłych pań. Zostaliśmy ura­
towani!

Ale z tej wędrówki nasu­
nęły mi się pewne wnioski, 
a mianowicie, że:

a) kierownictwa gospód 
nie jadają obiadów w go­
spodach, w przeciwnym bo­
wiem razie dawno by po­
większyły ich ilość;

b) zaniedbały pod wzglę­

dem gospodnim Stare Mia- |l 
sto, gdzie jedyna „Gospodo 
Ratuszowa" nie może podo­
łać wszystkim zamówieniom. 
Może by tak urządzić parę 
gospód w okolicach Garbar 
i ul. Wielk:ej. Podobno ta­
kie ulice w Poznaniu istnie­
ją i są o wiele bardziej za­
mieszkałe przez świat pracy 
niż inne. A lokale są wolne, 
lokale czekają, czekają, cze­
kają...

...Proszę mi wybaczyć, że 
się powtarzam, ale myślę, 
że w ten sposób zwrócę u- 
wagę władzom naszych go­
spód poznańskich na ko­
nieczność założenia liczniej­
szych punktów zbiorowego 
żywienia. Boję się, że mogą ' 
o tym zapomnieć. h
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Król nie miał nerwów ze stali. Czekał 
już nazbyt długo, aż Bratek przywiezie 
z góry aparaty tlenowe do cięcia rur 
i naboje do strzelania w wodzie. Prze* 
marzł na kość w zimnej wodzie, sięgała 
już do piersi. Stary Leśniak dygotał. tłus 
miąć językiem dzwonienie zębów. Jan, 
który mimo nakazu wyjazdu, został wraz 
z ojcem, siedział cicho na kupie drzewa, 
zwalonej pod ścianą.

Król rozejrzał się po reszcie ludzi. 
Czekali w milczeniu, twarze mieli ściągi 
nięte nieruchomo jak maski. Wody było 
coraz więcej. Król wciąż dawał sygnały 
na powierzchnię. Lecz klatka ani 
drgnęła.

— Oj. paskudnie — mruknął Dera. — 
Co ten Bratek sobie myśli, zapomnieli 
o nas czy jak?

I wówczas Król stracił cierpliwość.
— Wyjeżdżać! — rozkazał.
— Jak to?‘— Franciszek stłumił febrę. 

Jak to? Przecież.... — rozejrzał się po 
chodniku, między powierzchnią wody 
a stropem zostało najwyżej trzy czwarte 
metra wolnej przestrzeni.

Bez słowa wszedł do klatki, pracując 
ramionami jakby płynął, za nim podą* 
żyli inni. Ostatni był Król.

Dali sygnał. Klatka ruszyła ku górze.
Jak przestronnie, jak jasno było na 

świecie.
Król odetchnął, ale gdy tylko wyszedł 

z klatki, ujrzał przy niej Bratka i kilku 
junaków, ciągnących wielkie, malowane 
butle.

„ — Dlaczegoś tak mitrężył? Potopić nas 
chciałeś. czy co? — skoczył na niego 
Król.

Mały górnik szeroko otworzył oczy.
— Dziesięć minut nie trwało...
Król spojrzał na zegarek. Ale wska* 

zówki stały, widocznie werk zamógł. 
Król zastanawiał się. Wzdrygnął się na 
myśl o ponownym zanurzeniu się w zi* 
mną wodę. A może już tam sięga ona po 
strop? Spojrzał na ludzi, stali mokrzy 
i skurczeni z zimna.

Czy potrafimy jeszcze uciąć rury? Czy 
to wiele pomoże? Czajce widocznie nie

udało się opanować sytuacji, poziom wo5 
dy rośnie... I wówczas usłyszał własne 
słowa, wypowiedziane przed pół godzi* 
ną: ..Aktywiści zrobić porządek".

Wszedł na klatkę.
— Zjeżdżamy! — powiedział.
Z drzwi budynku, w którym mieściła 

się maszyna wyciągowa, wyjrzał maszys 
nista Ignat.

— Co. znowu na dół?! Uważajcie pies 
runy, mogę was potopić, klatka oczu 
nie ma.

— Spuszczaj pomału. Uważaj na sygs 
nały. będę bił w drut.

Jan i Franciszek również weszli do 
klatki, za nimi Wieczorek i Dera..

— Wystarczy! — Król odepchnął Bra5 
tka. — Jesteś za mały.

— A kto będzie rury ciął. wy?... No... 
i kto jeszcze? Ja robiłem kiedyś za spa* 
wacza.

Król ustąpił.
Klatka powoli poczęła opadać.
Straszno zrobiło się Królowi. Od mas 

szynisty teraz zależało wszystko. Ściany 
klatki szurały, powietrze cisnęło w us 
szach.

Zatrzymali się. Król uderzył kołatką 
w gruby, żelazny pręt ciągnący się od 
maszyny wyciągowej na sam dół.

Klatka znów ruszyła, bardzo powoli. 
Uszu dobiegł szum wody. Król sygnali* 
zował: — Po lekku. po lekku!

Nogi ich zanurzyły się w wodzie. Po* 
chylili się. patrzyli na chodnik.

— Znów jej przybyło — mruknął 
Dera.

Król uderzył w drut. Klatka opadła 
o metr i stanęła.

Wyciągali butle z tlenem i brnęlj teraz 
zanurzeni po obojczyki. Bratek przesus 
wał się wzdłuż stempli, tu leżały stosy 
nowych kap.

— A może by tak spróbować wysadzić 
drzwi tamy, przy szybiku? — zapropos 
nował Jan.

Bratek warknął:
—Idź tam, jak ciążycie niemiłe.

— Dajcie naboje! — Jan zwrócił się 
do Króla.

Fot. (3) K. Przychodzki — ,,Głos“ 
Nad poprzeczką w pięknym stylu przechodzi reemigrant 

z Mandżurii — Spy chalski (Szczecin)

)

Polska - Czechosłowacja
w pływaniu 93:129 pkt.

W drugim dniu międzynaro­
dowego meczu pływackiego 
Polska — Czechosłowacja Dzi- 
kówna na 400 m st. dow. usta­
nowiła nowy rekord Polski z 
wynikiem 6:04,6. Drugą w tej 
konkurencji była Becvarovska

— Naprawdę chcesz. oj chłopie- nie 
rwij się.

— Dajcie?
— Janku. — Franciszek niespokojnie 

obserwował syna.
— Jan odebrał Królowi pięć naboi i rus 

szył w głąb chodnika, unosząc wysoko 
do góry swoją karbidkę.

— Stój! — weź elektryczną lampę! — 
krzyknął Król. — Nie wariuj, Janku. 
A jakby ci lampa zgasła, a zgaśnie przy 
strzałach...

Bartek wdrapał się na jakiś wóz. stos 
jący przy rurze wentylacyjnej, palnik 
zajaśniał niebieskim płomykiem. Bratek 
odkrącił tlen, zasyczało. Język ognia pos 
czął lizać mokre rury. Woda zafalowało. 
Płomień strzelił i zgasł.

— Psia mać! — zaklął Dera, trzyma^ 
jący butlę z tlenem którą prąd wody 
poruszał jak pływakiem przy wędce.

Król wraz z Franciszkiem dostali się 
w pobliże szybu głównego, Tu sterczała 
druga rura.

Król ciął ją poruszając językiem wy* 
glądało tak. jakby żuł gorący kartofel. 
Ciął rurę nad samą ciemną, błyszczącą 
taflą.

Kilka uderzeń kilofem wystarczyło, 
aby urwać ucięty kawałek. Nadszedł . 
Dera.

— Bratek gotów! — zawołał. Pośliz* 
gnął się i napił się zdrowo wody. Oczy 
mu płonęły chorym blaskiem. — Będzie 
chorował po tej zabawie — pomyślał 
Król.

Szybem wciąż walił potężny strumień, 
ale jego gwałtowność osłabła. Woda nieś 
równo falując, wlewała się w szerokie 
gardła uciętych rur...

— Możemy zakładać ładunki! — pos 
wiedział Król. — Teraz nas już nie po* 
topi.

Po pół godzinie schronili się w beto* 
nowej wnęce. Dwa wybuchy, oddzielone 
od siebie paru sekundami, potężnie Us 
derzyły w wodę. Aż Franciszek stęknął.

Zawirowała powierzchnia w miejscu, 
gdzie przed tym tkwiły rury Wiry się 
rozszerzyły, tworzyły coraz głębsze leje.

I wtedy obecnych dobiegł silny wstrząs 
od szybiku.

— Wysadził, piorun! — krzyknął Frans 
ciszek.

Król się uśmiechnął:
— Wiele sobie pomógł tą robotą...
Franciszek cały płonął radością, po* 

czerwieniały mu uszy. •
— Tak mówisz. Król? Nie żartujesz?! -
— Od dawna nie żartuję, Franciszku.

(Ciąg dalszy nastąpi)

— 6:17,5, 3. Przyborowicz — 
6:18,1.

Drugim rekordem, jaki usta­
nowiono w tym dniu, był czas 
4 12,9 uzyskany w sztafecie 
3X100 m st. zmień, w konku­
rencji kobiet, osiągnięty przez 
drużynę CSR. Drugie miejsce 
zajęła sztafeta polska z czasem 
4:17,3.

W pozostałych konkurencjach 
padły następujące wyniki:

Mężczyźni: 200 m st. klas. — 
1. Skovajsa (CSR) 2:49,6; 2. 
Komadel (CSR) 2:51,0; 3. Do­
browolski (Polska) 2:52,5.

100 m st. dow. — 1. Puhalsky 
(CSR) 1:01,5; 2. Bubnik (CSR) 
1:01,8; 3. Procel (Polska) 1

3X200 m st. klas — 1. 
8:37,4; 2. Polska 8:48,3.

4X200 m st. dow. — 1. 
9:48,0; 2. Polska 9:55,9.

W towarzyskim meczu 
wodnej zwyciężyła drużyna 
Czechosłowacji 17:2 (9:2). W 
drużynie polskiej grało 2 
ników czechosłowackich 
hamer 1 Novotny.

Konkurencje kobiece: 
st. grzbiet. — Nagovska 
1:24,1; 2. Żurkówna 1:28,7.

100 m st. mot. — 1. Pronie- 
wicz (Polska) 1:29,2; 2. Dobra- 
nowska (Polska) 1:30,6; 3. Si- 
mova (CSR) 1:35,0.

K'elas obro 
nił na mi­
strzostwach 
w Krakowie 
dwa tytuły: 
w biegu na 
10 000 m 
3000 m 
przeszkoda-

69:75

:03,7.
CSR

CSR

piłki

zawo-
Land-j

I
100 m
(CSR)

Worszawa 
Rybnik

na ±aUu
W obecności 25 tysięcy wi­

dzów odbył się w Rybniku mecz 
żużlowy Warszawa •— Rybnik, 
zakończony zwycięstwem ze­
społu Rybnika 75:69. Rybnik 
reprezentowali: Olejniczak, Ka­
pała, Spyra, Andrzejewski, 
Dziura, Draga, zaś w drużynie 
Warszawy wystąpili: Smoczyk, 
Krakowiak, Zenderowski, Or- 
wat, Suchecki, Dudziński, Wró- 
żyński i Wojtowicz.

Doskonalą formę wykazał 
znów Smoczyk, który był naj­
lepszym zawodnikiem meczu. 
Wygrał on wszystkie biegi I 
zdobył 20 pkt. Drugim był Kb» 
łeczek', 18 pkt, 3. Dziura, 16 pkt.

Smoczyk ustanowił nowy re­
kord toru czasem 1.23,4, bijąc 
o‘ 1,2 sek. dotychczasowy rekord 
Olejniczaka.

Z. B. — Wysokość należności ze 
zobowiązań wyrażonych w złotych 
określa suma złotych, na którą zo­
bowiązanie opiewa Sąd może o- 
rz.ec dopłatę na podstawie artykułu 
12 dekretu z 27 VII 49 nr 45, po 
zycja 332 o zaciąganiu nowych i 
określaniu wysokości nieumorzo- 
nych zobowiązań pieniężnych.

SuChorski W. — Ze sprawą, którą 
poruszył Pan w liście do redakcji 
należy zwrócić się do Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu plac Kolegiacki.

Tymek St., Wieleń n. Notecią. — 
Prosimy o dokładniejsze podanie 
stanu faktycznego w szczególności 
czy weksel został przez Pana wy­
stawiony i czy żyranci go podpi­
sali.

Dembecka O. — Regulamin do­
mowy rozstrzyga kto i kiedy winien 
szorować korytarz, schody względ­
nie zamiatać ulicę i podwórze 
Bliższych wiadomości udzielić może 
Towarzystwo Właścicieli Nierucho­
mości, Poznań, ul Ratajczaka 7.

Prabucki, Poznań. — Tylko kwe^ 
stię urlopów okolicznościowych

i doczytania
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Specjalnym samolotem, jako 
jedyny pasażer, pofrunął 
z powrotem za ocean gołąb

X 27 otrzymał rozkaz tajny 
szyfrowany: „Obciąć guziki od 
kamizelki bez żadnych hocków 
klocków. Uszanowanie — Stal- 
lesfort! A znaczyło to, że X 
27 i jego szajka może w walce 
z Krupką sięgnąć do ostatecz­
nych środków.

Tegoż dnia wszystkie poste­
runki policyjne w okolicy mię­
dzy willą w której był kiedyś 
uwięziony Krupka, a hotelem 
Sibouida, zostały zmienione. 
Zjawili się nowi’ policjanci o 
zupełnie nie francuskich twa­
rzach. Byli to członkowie bata; 
lionu szpiclów, wysłanego na 
pomoc 6zajce X 27.

W godzinach wieczornych za-

jechały do parku tajemniczej 
willi trzy ambulanse strażackie. 
Strażacy nosili zupełnie nowe 
mundury i hełmy, a cały sprzęt 
strażacki był nowiusieńki (rzecz 
jak to zwykle bywa w powie­
ściach, zupełnie możliwa, ale 
przy tym wysoce podejrzana).

W nocy w hotelu Bibouida 
wybuchł pożar. Dziwny to był 
pożar. Olbrzymie kłęby dymu

wybuchły nagle jednocześnie z 
poddasza i z głównego wejścia. 
Zaledwie kilka sekund po pier­
wszych oznakach pożaru,, zja­
wiły się pzed hotelem trzy am­
bulanse strażackie, a kordor 
policjantów zamknął ulice do­
okoła, Dym i dym, jak gęsta 
mgła. Biały dym bez płomieni. 
Był to najdziwniejszy pożar ja­
ki się kiedykolwiek zdarzył.

w związku z egzaminami końco­
wymi reguluje rozporządzenie Pre­
zesa Rady Ministrów O. III. 27/6 
z 10 IX 46 r.

Heniek z Wielkiej, — Po uzyska­
niu prawomocnego wyroku rozwo­
dowego — ślub kościelny nie sta­
nowi przeszkody do ponownego za­
warcia małżeństwa z inną kobietą 
przed urzędnikiem Stanu Cywil­
nego.

„Ł. 100". — 1. Zobowiązanie
wekslowe należy spłacić w wyso­
kości nominalnej (100 zł za 100 zt) 
niezależnie od podatków wzboga­
cenia wojennego. 2. Odsetki prze­
dawniają się z upływem lat pięciu. 
3. Terminy przedawnienia zobowią­
zań wekslowych zostały przesunię­
te dla weksli wystawionych przed 
wojną. Początek przedawnień’® 
biegnie od 1 stycznia 1943 r. 4. 
Spadkobiercy odpowiadają za długi 
spadkowe.

B. S., Leszno. — 1. Weryfikacji 
mogą być poddane prawa emerytal­
ne osób, co do których na mocy 
dekretu o odpowiedzialności karnej 
za odstępstwo od r.arodowścj wy­
dany został wyrok uniewinniający, 
albo co do których postępowanie 
karno-sądowe nie było w ogóla 
wszczynane (art, 17 Dz. U. R. P. 
nr 44/49, poz. 304). 2. Ustawa z
dnia 27 VII 50 r. znosi sankcje i 
ograniczenia w stosunku do obywa­
teli, którzy zgłosili swą przynależ­
ność do narodowości niemieckiej 
tylko w przedmiocie odpowiedzial­
ności karnej. .

M. Gackowa, Leśniewko, pow. 
Gniezno. — Zobowiązania powstałe 
przed 31 VIII 44 r., a nie wygasłe 
do 30 VI 45 r. podlegają opodatko­
waniu podatkiem od wzbogacenia 
■wojennego.

Kobusiński P., B°janowo. — Ra­
dzimy zwrócić się bezpośrednio do 
władz nadzorczych. i
-------------------------------- J
„Wykroje i Wzory" 

nr 34
zawiera wykroje: 

Modnej sukni 
Szkolnej spódniczki z przodzL 
kłem dla dziewczynki 10—12 lat 
Szkolnej bluzeczki dla dziew­

czynki 10—12 lat 
Szkolnego ubrania dla chłop­

ca 8—10 lat 
oraz wzór 

ramjych pantofli z filcu 
______ _____________ WIHTer
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